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lerajaee na
Ha zachód od Kr^czewa odparła  sowieckie atak?. — W  ciągu czterech

zestrzelono 183 hoSszewickiclt sam olotów
dni

Z Kwatery Głównej Fiihrera,! 
c  iia 26 października.

Naczelne Dowództwo Si) 
Zbrojnych podaje:

Na południu frontu wschod
niego walki na odcinku Meli to
pola i na południowy wschód od 
Zaporoża doszły do niezwykłej 

. gwałtowności. W zaciętych zma
ganiach nieustannie dokonywa
ne ataki nieprzyjacielskie zo
stały zahamowane i niektóre 
wyłomy zaryglowane.

Również w kolanie Dniepru 
walczono nadal ciężko. Niemiec
kie wojska po zniszczeniu waż
nych wojennych urządzeń opuś
ciły miasto Dniepropietrowsk. 
Przeciwko Krzywemu Rogowi 
bolszewicy wprowadzili do ata
ku nowe siły. Na północ od 
miasta od kilku dni trwające 
walki również wczoraj bez przer 
wy trwały nadal. Kontratak 
własnych oddziałów pancernych 
przeprowadzony z północnego 
zachodu na skrzydło nieprzyja
ciela uderzył na stanowiska wy
padowe bolszewików i przyniósł 
przez to walczącym pod Krzy- 
wym Rogiem niemieckim woj
skom znaczne odciążenie.

Na frontach zaporowych na 
obszarze wyłomu liczne ataki 
nieprzyjaciela pozostały bez 
skutku. Na północny zachód od 
Kremienczuga bolszewicy zaata
kowali z pewnego przyczółka 
mostowego wielkimi siłami, byli 
jednak odrzuceni przeciwata- 
kiem. Na południowy wschód 
i na północ od Kijowa oraz na 
północny zachód od Czernikowa 
doszło miejscami do gwałtow
nych miejscowych walk, w któ
rych wszędzie odparto bolsze
wików.

Na zachód od Kryczewa bol
szewicy przystąpili kilkoma dy
wizjami strzelców do ataku na 
szerokim froncie. W pełnym 
rozmachu kontrataku oczyszczo
no miejsca włamania i odrzuco
no nieprzyjacielskie zespoły ata
kujące na stanowiska wyjściowe.

Z obszaru walk na zachód od 
Smoleńska i na południe od 
Wielkich Łuk komunikuje się 
tylko o nieznacznej działalności 
bojowej.

Lotnictwo, które, wraz z ru
muńskimi zespołami lotniczymi 
zwłaszcza na południu frontu 
wschodniego przyniosło znajdu
jących się w ciężkich walkach

odpierających wojskom dające 
się odczuć odciążenie, zestrzeli
ło w czasie od 22 do 25 paździer
nika 188 samolotów sowieckich. 
W tym czasie stracono 14 włas
nych samolotów.

W południowych Włoszech 
doszło tylko na niektórych od
cinkach do potyczek straży 
przednich.

Okręty ubezpieczające mary
narki wojennej uszkodziły na 
obszarze morza na północ od 
Drontheim 2 brytyjskie ściga
cze, z których jeden po krótkim 
czasie został zatopiony przez 
niemiecki samolot myśliwski.

Niemieckie ścigacze w nocy 
'na 25 października przedostały

Napływ oficerów włos (ich
do nowej armii faszystowskie!

M ED IO LAN . DN B. W brew  tw ier 
tizeniom propagandy n iep rzy jaciel
sk ie j o rzekom ym  niepowodzeniu 
G raziaciego, aby skłonić o fi
cerów  do powrotu do arm ii „R egi
nie F a s tis la "  stw ierdza, żc w ynik 
zebrania oficerskiego w  T heatro  
Adriano w Rzym ie był tak  w ybit
ny, iż zw ołanie pow tórnego zebra
nia okazało się zbędne, gdyż 1.279 
oficerów  opuściło ju ż Rzym aby sie.

się do angielskiego wschodniego 
wybrzeża i stoczyły walkę z prze 
ważającym zespołem brytyjskich 
kontrtorpedowców, artyleryj
skich ścigaczy i  ubezpieczają
cych sił zbrojnych. Zatopiono 
jeden brytyjski statek strażni
czy i  kilka nieprzyjacielskich 
artyleryjskich ścigaczy uszko
dzono. Stracono 2 własne ściga
cze. Załogi powiększej części 
zdołano uratować.

Nad zachodnimi zajętymi 
obszarami i na obszarze Morza
Śródziemnego zespoły lotnicze GEN EW A . (DNB). „W ypraw a we 
powietrznych sił zbrojnych i ma- Włoszech posuw a się  pow oli n a-
rynarki wojennej zestrzeliły I przód. Nie idziemy tak szybko, ja k
20 brytyjsko -  północno - ame- j byśm y tego p rag n ęli" —  powiedział
rykańskich samolotów. I przedstaw icielom  prasy generał

służby, 324 oficerów  pionierów  7g?« 
siło  się do rozporządzenia służłty 
pracy.

W m inisterstw ie w ojny ju ż od* 
dawna p od jęło  prace, k tóre były 
pow strzym ane na rozkaz zbiegłego 
rządu Badoglio.

M ED IO LAN . (DNB). Z obw inie
n ia  o  „spowodowanie niebezpie
czeństw a" dla angielskiego tran s
portu w ojskow ego skazał angielski

zameldow ać w  odpowiednich punk sąd w ojenny na śm ierć 32 m iesz- 
tach zbornych, a 1.177 oficerów  m a (kąńeów  K alabrii, pomiędzy nim* 
zam iar udania się  do m ie jsc  sw ej k ilka  kobiet. . ;(!łkIhi

- - o o o -

Drogi do Rzymu sg podminowane
A leksander, głównodowodzący 8 ar 
roią angielską. Przysłow ie pow ia
da: „w szystkie drogi prow adzą do 
Rzym u", lecz n iestety  dziś w szyst
kie te  drogi są podminowane.

Podporucznik mówi z Berlinem
Garść faktów z dni zajęcia Rzymu przez wojska niemieckie

W ieczorem  8 w rześnia podporucz- 1 rad ca G . z am basady n ie m ie c k ie j 
nlk E. z niem iecko-w łoskiego szta- I w  Rzym ie, k tóry  pow raca z podro
bił łącznikow ego pełni służbę we | i y  służbow ej. Nie w ie on n ic o za- 
w loskim  m inisterstw ie w ojny . N ie- w arciu  zaw ieszenia broni, ponie-

Wypowiedzenie m  przez Indie
TOKTO. Rząd '.Wolnych Indii"

uchwalił — jak donosi Domei 
z Szonanu — pod przewodnict
wem Subhas Chandry Bose‘go

wypowiedzieć wojnę Stanom 
Zjednoczonym i Wielkiej Bry
tanii.

T a jn a  K la u z u la  w  u m o w ie
o zawieszeniu fereni BM offio
Sy ry!?a sprzedana An-tSo Amerykanom

M ED IOLAN . (DNB). Rozgłośnia jk ieru nkach . Zdradzili oni naród 
wioska pow iadam ia o ta jn e j k lan - I w ioski w  jego  w alce o  egzystencję, 
Znli w  zaw arte j dnia 3 w rześnia ' zdradzili D uce, który  potrafił w  
*  A nglo-A m erykanam i umowie o przeciągu 20 la t  stw orzyć W łochom 
zaw ieszeniu broni. E xkról i jego  godne szacunku stanow isko między 
generał zadeklarow ali w  te j k lau - narodam i, dokonali zdrady wobec 
m li, że Sycy lia  będzie oderw ana ! n iem ieckich sprzym ierzeńców  i czę 
od sw ej m acierzyste j ziemi po w o j. jstokroć łam ali sw e słowo, oszukali, 
nie i otrzym a „ustaw ę antenom  i cz- i ja k  to w ykryło ostatn ie ośw iadcze- 

Przeprow adzenie tego p osła- n ia  naczelnego dowództwa n iem iec- 
ijow ienia m iało być jed nak  podane kich s il zbro jnych , już i A nglo- 
«o wiadomości publicznej „w od- ! A m erykanów , gdy się  z nim i urna- 
Powiednim czasie". A w ięc B ad o- j w iali, i zdradzili te ra z ,ta k ż e  Sycy- 
glio i V ictor Em anuel dokonyw ali , lię, k tó ra  przez iełż';' działalność 
'zdrady we w szystkich możliwych j oszukańczą tra fiła  do .rą k  w roga

- o o o —-

Krótkie wiadomości
M ED IO LAN . (DNB). Rząd w ło

sk ie j republiki faszystow skiej w y
brał na sw oją siedzibę m iasto  W e
n e c ję . Przesiedlenie rządu w z n a 
cznej m ierze zostało ju ż dokonane.

Y IC H Y . (DNB). Ażeby zaw ładnąć 
kopalniam i w  północnej A fryce, 
sadzają A m erykanie ich w łaścicieli 
do w ięzień. I  tak  znany w łaściciel 
kopalni Gonon w Constantine zo- 
*ta} aresztow any, ponieważ nie 
Chciał podporządkować się  iąd ar 
*>©m am erykańskim , dotyczącym  
*eSo przedsiębiorstw a.

SO FIA . (DNB). „Słow o" podkrę
ca w ielkie polityczne znaczenie 

k ło sz e n ia  przez Japończyków  n ie
podległości F ilip in . Sku tki dadzą 

odczuć rów nież w  innych k ra - 
a'-h. Od roku 1898 Stany Z jedno- 

w yzyskiw ały F ilip iny  tylko 
tf. w ' 3sn4 korzyść i nigdy n ie do- 
rzym yw ały sw ych obietnic.

Według kom u- 
^ a . u  gazety „D aily Espress", po- 

Mo w portach na północnym

wschodzie A nglii żywe zaniep oko
jen ie  wśród robotników  portow ych 
podczas m arszu polic ji w ojskow ej, 
która za ję ła  teren portu. Robotnicy 
skierow ali do w łaściw ych czynni
ków ultim atum  z żądaniem naty ch
m iastow ego w ycofania p o lic ji. P o 
niew aż robotnicy portow i zagrozili 
porzuceniem  pracy, rząd był zmu
szony w ycofać spow rotem  policję 
w ojskow ą.

RZ Y M . (DNB). W  południowych 
W łoszech doszło do gw ałtow nych 
m an ifestacy j p rotestacy jnych  prze
ciw ko A nglo-A m erykanom . W
B rind isi i w  innych m iastach strze
la ły  oddziały anglo-am erykańskie 
z karabinów  maszynow ych do de
m onstrantów , w śród których było 
w iele zabitych i rannych.

LIZ BO N A . (DNB). W  tym  tygo
dniu rozpoczyna się  w  Portugalii 
rozdaw anie k art na ch leb . Jeszcze 
n ie ustalono, ja k  wysoką będzie 
ilość c lilcba przypadająca na je d 
nego m ieszkańca.

długo po godz. 29 —  a  o godz. 19.45 
ogłosi] Badoglio przez Radio doko
nan ie zdrady —  z jaw ia  się  u niego 
w łoski oficer, by go zawiadom ić, 
że nie wolno mu ju ż opuszczać bu
dynku.

Słow a te p rzy jm u je  podporucznik 
E. do wiadomości.

N ieco później ponowne pukanie 
do jeg o  drzwi. Przybyw a jeg o  szef, 
m ajor G„ k tó ry  dla załatw ienia 
niektórych spraw  służbow ych je sz 
cze raz przybył do gm achu 1 za 
skoczony został zaw ieszeniem  bro
ni. Obydwu oficerom  nie pozosta
w ało n ic innego, ja k  tylko oczeki
w ania dalszego rozw oju wypadku 
w pułapce, w którą, n ie  przeczu
w ając nt i czego, wpadli.

W biurze, w  którym  przebyw ają 
zna jd u je  się  te leg raf i telefon, m a
ją c e  bezpośrednie połączenie z B e r -  
inem. Ja k b y  na żarty  podnosi pod

porucznik E . słuchaw kę. Nie m ało 
się on zdziwił, gdy w  ap aracie u- 
słyszal głos natychm iast zg łaszają
cego się  starszego szeregow ca N. 
z B erlin a . „Z najd u jem y się  tu ta j 
uw ięzieni —  mówi podporucznik, 
nie mogąc jeszcze chw ycić pełne
go oddechu ze zdziwienia, i i  udało

waż spędził noc w  w agonie syp ial
nym, i dlatego n ie  m ałe je s t  jego  
zdziwienie, gdy spoglądając przez 
okno swego przedziału, w  odległo
ści około 30 km . n a  północ od R zy
mu, widzi sp adających  n a  ziem ię 
po lew ej stron ie  nasypu ko le jow e
go niem ieckich spadochroniarzy; 
zdziwienie Jego w zrasta, gdy do
strzega, ł c  z p raw ej strony nasypu 
arty leria  w łoska za jm u je  stanow i
ska i zaczyna strzelać ponad po
ciąg, który  tym czasem  zatrzym ał 
się.

W łoscy żojnierze z oddziałów 
Badoglo zb liża ją  się  i  w zyw ają po
dróżnych do w ysiadania. N iem cy— 
z w y jątk iem  radcy, k ilku  pań i ofi
cerów  —  zostali aresztow ani i u - 
m ieszczeni w  pobliskim  obozie dla 
jeńców , gdzie z  okresu przed z a 
w ieszeniem  broni zn a jd u ją  się więź 
niow ie angielscy i am erykańscy.

Tego przedpołudnia było jeszcze 
całkow icie nie wiadomo, ja k  ta w y
w ołana przez zdradę Badoglio w ał
ka o  Rzym  zakończy się. Czy z ja 
w ią się ju ż  A nglicy i A m erykanie?

przyłączył się do tego m arszu. K oło [Th. późno po południu 9 w rześnia 
San  Paolo, jednego z przedm ieść | przez obydw ie w alczące strony do
Rzymit, dostrzegł on m ałą w łoską 
s tóc ję  nadawczą, która, ja k  się  w y
daw ało, była  niezniszczona. P o 
rucznik przeszedł przez sale , zbadał 
fachow ym  okiem  aparaty i u ją ł na 
pół św iadom ie słuchaw kę aparatu 
elefonicznego. K u  jeg o  zdziwieniu 

zgłosiło się  m inisterstw o m arynar
ki w  Rzym ie.

T h. zażądał do aparatu  m inistra, 
k tóry  istotnie w  k ilk a  m inut póź
n ie j z jaw ił s ię  przy telefonie.

Porucznik T h . ośw iadczył mu, że 
ciężka broń n iem iecka nadjeżdża 
już, lecz w  obopólnym  interesie 
możnaby położyć kres tem u bez
sensow nem u rozlew ow i krw i. M i
n ister pow ołał się  na toczące się 
rokow ania, przyrzekł jed nak, że ra 
20 m inut zadzwoni jeszcze raz. 
Isto tn ie  po 25 m inutach odezwa! 
się jeg o  dzwonek, lecz m inister o - 
św iadczył, że n ie może m ieszać się 
w  toczące się  p ertrak tacje .

Porucznik T h . prosił go, by przy
słał p rzy najm niej parlam entariusza 
celem  zatroszczenia się  o to, by 
cenne urządzenia rozgłośni rzy m 
skiego rad ia  nie zostały zniszczone. 
W pół godziny później przybył par-

W  dwa dni później uw olniona ! lam entariusz, pew ien w łoski pod- 
została i ta  m ała grupa niem iecka. ! porucznik. W raz z nim  i jeg o  białą J
W okół Rzym u skapitulow ały przed

.mu się  uzyskać połączenie —  pro- 8eneraleni-fcldm arszałk iein  K essei-
ring‘iem  dwie dyw izje pancerne i 
pięć dyw izyj piechoty Badoglio.

X

Jeszcze w  nocy z 8 na 9 w rześnia 
p rzebiła się  w iększość pozostałych 
w R zym ie niem ieckich oficerów  i 
żołnierzy z m iasta do jeg o  okolic. 
W śród nich znajdow ał się  też po
rucznik Th., który w ieczór 8 w rze
śnia  spędził z kolegam i w  hotelu 
na Pincio . Przez k ró tk i czas sytua
c ja  ich  była  krytyczna, kiedy to 
n iem ieckie auta  w ojskow e zbliżyły 
się do w ylotu m iasta. T ra fiły  one 
tam  n a  k ilkak rotną  barykadę na 
drodze, hronioną karabinam i ma
szynow ym i. P rzerw anie się prze
m ocą spowodowałoby praw dopo
dobnie to, że pierw szy wóz prze
dostałby się, lecz reszta  zostałaby 
zniszczona. Poniew aż jed n a k  po
rucznik T h . m iał w  kieszeni k ilka 
dobrych leg itym acy j, a  nadto p iyn- 
nie m ówił po w łosku, udało mu się 
jeg o  m ałą kolum nę przeprowadzić 
cało  przez zaporę.

N astępnego ran k a  m aszerow ali

o tym  zawiadom ić natychm iast 
pana pułkow nika".

Sku tek t e j rozm ow y był taki, i e  
pewnemu wyższemu oficerow i w ło
skiemu, który  w  kw adrans później 
chciał opuścić sw ój pokój służbo
wy w  B erlin ie , ośw iadczono u p rzej
m ie lecz stanowczo, by pozostał 
tam  aż do dalszych zarządzeń.

A może jeszcze i te leg raf funk
c jo n u je?  Podporucznik E . puszcza 
go ostrożnie w  ruch i o dziwo, te 
legraf p racu je. „Podam  panu — 
w ystukuje podporucznik około pół
nocy —  krótk i obraz sy tu a c ji w 
R zym ie!"

O godz. 6 ran o  z jaw ia  się  n ie
m iecki pułkow nik w  tow arzystw ie 
w łoskiego dyplom aty i zw alnia o- 
bydwóch oficerów . Przew ieziono 
ich  sam ochodem  n a  dworzec k o le 
jow y, gdzie ju ż  czekał pociąg, k tó 
ry m iał przew ieźć do k ra ju  człon
ków n iem ieck ie j am basady i  oby
w ateli Rzeszy.

Gdy pociąg ten zdąża na północ, 
zbliża się, ja k  codziennie, do s to 
licy  w ło sk ie j pociąg sypialny M o- 1 ju ż  niem ieccy spadochroniarze na 
naehium  —  B ren n er —  RzyA . W  Rzym . J a k  w iększość innych szta- 
; pociąg u tym iedzie między innym i bów, tak  toż i sztab porucznika Th.

chorągw ią p rze jech a ł porucznik

Rzymu do gm achu rzym skiego T o 
w arzystw a Radiow ego i  p rze ją ł 
rozgłośnię w  posiadanie. K i jy  n a 
stępnego dnia, 10 w rześnia, prze
prowadzono za jęc ie  Rzymu, żołnie
rze niem ieccy znaleźli porucznika 
już w  domu w łoskiego radia. 
Spraw a przedstaw iała s ię  ta k  dob
rze, że w ieczorem  w ygłosił “ on 
pierw szą w łoską tran sm isję  przez 
w łoskie radio.

X
Epizody powyższe przytaczam y 

nie dlatego, byśm y tych, którzy je  
nam  opowiedzieli i  którzy je  prze
żyli, uw ażali za szczególnych bo
haterów . Lecz są  one w  w ysokim  
stopniu charakterystyczne, je ś li 
chodzi o całkow ity  b rak  zmysłu 
technicznego ze s tra sy  k lik i B ad o
glio, bez którego to  zmysłu w ta 
k ie j w ojnie, ja k  obecna, n ie da. się 
dokonać zdrady.

P o  zdradzie Badoglio  nastąpił 
m om ent niepew ności i  n ie jasn ości. 
P óźn ie j dokonało się z w ielką szyb 
kością nowe uporządkow anie fro n 
tów, o którym  zadecydowało n ie
m ieckie przeciw uderzenie.

N apisał spraw ozdaw ca wojenny 
gazety ..D er A n griff" w e Włoszech, 

Ludw ig A lw ens.

Komprom tacja prasy amerykańskiej
Zajęcie Rzymu przez amerykańskie oddziały 
spadochronowi zostało |uż przedwcześnie 

ogłoszone w gazetach
B E R L IN . Z am erykańsk ich  gazet 

i czasopism, k tó re  obecnie nadeszły 
do Europy, w idać, że w  w ielu po
łaciach  Stanów  Zjednoczonych o- 
głoszono rów nocześnie z wiadom o
ścią o k ap itu la c ji Badoglio także 
w iadom ość o za jęciu  Rzym u przez 
am erykańskie oddziały spadochro
nowe. T en  ukartow any przez zdraj 
cę Badoglio z E insenhow erem  plan 
załam ał się o szybkie za jęc ie  przez 
N iem ców lo tn isk  w okół Rzymu. 
N iektórzy dziennikarze am erykań
scy w  kw aterze głów nej E isenho
w era przygotow ali —  ja k  to często 
się zdarza w  prasie n iep rzy jacie l, 
sk ie j —  sw oje spraw ozdanie o a k 
c ji  jeszcze przed je j  przeprow a
dzeniem i przesłali je  drogą isk 
row ą do Stanów  Zjednoczonych 
Żydowscy reporterzy z A m eryki 
opisali ju ż  za jęc ie  Rzym u przez 
am erykańskich  spadochroniarzy ze 
w szystkim i szczegółam i, łączn ie z 
całkow itym  zaskoczeniem  N iem 

ców. K ied y a k c ja  została odwołana, 
nie zdołali już, ja k  pisze now ojor
skie czasopism o „News W eek“. 
niektórzy dziennikarze am erykań
scy w ycofać sw oich przedw czes
nych sprawozdań, ta k  że ukazały 
się  one w  w ielu gazetach z tam te j 
strony oceanu. Czasopismo am ery
kań sk ie  dodaje, że żołnierze am e
rykańscy, którzy przeczytali póź-- 
n ie j tego rodzaju  sprawozdania, 
w yrażali sw ą w ściekłość z  tego po
wodu, Rów nocześnie opowiada no
w ojorskie czasopismo „Tim e", że 
żołnierze am erykańscy i  tak  są już 
źli na stałe  p ow tarzające się próby 
reporterów  am erykańskich z ży
dow skich gazet i próby now ojor- 
skiego rad ia  żydowskiego „robie
n ia  z w o jny  w idow iska tea tra ln e
go". Lecz taka  ju ż  je s t  metoda 
kłam stw a i podżegania, stanow iąca 
pod w pływ am i żydowskimi regułą 
w  p rasie n iep rzy jacielsk ie j.

tyPreussische Zeitung").



C e le m  sk u te c z n ie jsz e g o  p rz e - ( s ia d a ją  zaśw ia d cz en ia  o  s łu żb o - 
p ro w ad zen ia  w a lk i  z w sz e lk im i w y m  o d k o m en d ero w a n iu  w zg lęd  
w łó częg am i i  o b cy m i w  d a n e j n ie  z a św ia d cz en ia  urlop ow ego,,

To mówi Związek Zawodowy
We środę, dn. 27. X. o godz. 17,

m ie jsco w o śc i e le m e n ta m i w  o k rę  
gu W iln o — w ieś, u s ta la  s ię  n i
n ie jsz y m , że w sz y s tk ie  osoby , 
k tó re  do 20 b . m . n ie  zam eld o 
w a ły  s ię  w  m ie js c a c h  sw ego  za
m iesz k a n ia , lu b  p rz e b y w a ją c  po 
za m ie js ce m  s w e j p ra cy , n ie  po-

------------ o o o

w y d a n eg o  p rzez w ła śc iw y  u rząd , 
u w a ż a n e  b ę d ą  za w łó częg ó w  
i a re sz to w a n e  p rzez  p o lic ję .

G e b ie tsk o m m issa r  

W iln a — L a n d  

podp. W U L F F .

Obwieszczenie Wydziału Opałowego
Podaje się do wiadomości 

Urzędów, instytucji oraz pry
watnych osób, które na podsta
wię zezwoleń Wydziału Opalo
wego wycięły drzewo w leśnict
wie Ponarskim (nadl. Wileńskie) 
i leśnictwie Vienuolynas (nadl. 
N;.om-"czyńskie) lecz drzewa

dotychczas nie wywiozły, że 
drzewo to należy wywieść do 
dnia 15 listopada r. b.

Po oznaczonym terminie wy
wożenie drzewa nie będzie do
zwolone.

' Kierownik Wydziału 
Opałowego.

»» \n
u

B ER LIM . D X B . B y ły  prezydent 
państw a Fin land ii, Svinhufvud w 
sw ej rozmowie z przedstaw icielem  
niem ieck ie j agen cji prasow ej naz
wał fińsko-n iem iecką przyjaźń rzad 
ko spotykanym  jfrzykładem  ideal
n e j sym patii w  i/m św iecie egoiz
mu. P rzy jaźń  fińskiego narodu do 
N iem iec, powiedział stary  prezy
dent, nie ulega żadnym w ahaniom . 
Z w ycięstw a N iem iec i F inlandii w 
te j w ojn ie nie podlega n a jm n ie j
sze j w ątpliw ości. Obustronna przy-

! jaźń  obu narodów oparta je s t  na
licznych przykładach.

H istoria św iata straciłab y  sw oje 
znaczenie, ośw iadczył Svinhufvud 
d ale j, gdyby Europa dostała się  w 
ręce  bolszew izm u. J e s t  to plama 
hańby, że taki u stró j ja k  bolszewic 
ki, istn iał w Europie przez 20 l.it 
i hańbą dla Europy je s t  to, że in 
ne m ocarstw a popierają bolsze- 
wizm. Gdyby bolszewizm zw ycię
żył, to oznaczałoby to śm ierć dla 
Finlandii.

Madryt milionowym miastem
MADRYT. DNB. Według naj

świeższej statystyki Hiszpanii, 
ludność Madrycka poraź pierw
szy przewyższa liczbę miliona 
mieszkańców. Yalencia liczy o-

becnie 400.000 mieszkańców. 
Sześć miast hiszpańskich liczy 
ponad 100.000. Ludność wiejska 
stanowi 24,4 proc. ogólnego za
ludnienia Hiszpanii.

w teatrze m ie jsk im  opera „Fau st“ 
W  niedzielę, ,dn. 31. X . o godz. 14, 

w w ielk ie j sali koncertow ej „Po
południe rozm aitości".

X
W szyscy m iejscow i urzędnicy i 

pracow nicy, którzy chcą otrzym ać 
dodatek za znajom ość n iem ieck ie
go języka, powinni złożyć egzamin.

T #  osoby, które dotychczas nic 
m iały sposobności poddać sie egza
minowi, m a ją  obecnie ostatnia spo 
sobność staw ić się na egzam in we 
środę 27 o godz. 7.30.

Zgłoszenia p rzy jm u je Związek 
Zawodowy, ul. Gedimino 27, poitój 
306, I I I  piętro codziennie do w *or- 
kit. przy czym należy uiścić opłatę 
za egzam in w w ysokości 5 RM.

j Ł  € § r i §

ts c n ó J  slonc* 5 08 

Zachód słońca 15.56

DZIS ZACIEMNIAMY OKNA 
OD G. 16.20 DO G. 05.50.

D Y Ż U R Y  A PT E K . N astępu ją-
— apteki m a ją  nocne i św iąteczne

O d d z ia ł  h o d o w l i  t y t o n iu
w nowym lokalu

Na wiosnę b. r. przy w ileń sk iej 
fab ry ce  tytoniow ej ,',Patrim pas“ w 
W ilnie pow stał Oddział hodowli 
tytoniu pod k ier. p. V ilim asa.

Zadaniem  oddziału było zorg an i
zowanie i rozszerzenie powierzchni 
upraw y w  okręgu w ileńskim  ja k  
również zorganizow anie fachow ego 
personelu instruktorskiego na pro
w incji w  ośrodkach uprawy roślin 
tytoniow ych.

R ok obecny był okresem  badań 
roślin  tytoniow ych czy to otrzym a
nych z nasion zagranicznych, czy 
też roślin  tytoniow ych zaaklim aty
zow anych już w  naszym  klim acie. 
Studia nad upraw ą roślin  tytonio
wych są intensyw nie przeprowadza 
ne w  dalszym ciągu, poniew aż pro-

—  SPA D Ł  Z H U ŚTA W K I. D zie
w ięcioletni H enryk Baranow ski 
(Savanoriu 128) spadł z huśtaw ki. 
W ezwano Pogotow ie, k tó re  stw ier
dziło silne potłuczenie całego c ia 
ła. (k)

W dniu. Im ien in  p. Sab in ki A le- 
ksańdrow iczów ny dla biednych poi 
skich dzieci 40 RM . ofiarow uje 
W. N.

d ukcja papierosów w Okręgu w i
leńskim  oparta je s t  ju ż obecnie na 
w łasnym  surow cu krajow ym . Obec 
nie z ciasnego pom ieszczenia przy 
fabryce tytoniow ej „P atrim pas" 
oddział hodowli tytoniu przeniósł 
się do nowego obszernego lokalu 
przy ul. .Tabłonskio Nr. 1.

Nowy lokal, w  którym  znalazły 
pom ieszczenia biura oddziału w zu 
pełności odpowiada w arunkom  pra 
cy.

(Dla wygody osób zainteresow a
nych podajem y N -ry  telefonów  
biur oddziału w  nowym lokalu. 
K ierow nik Oddz. hodowli tytoniu 
Nr. 9-86, starszy Instruktor 16-07, 
sekretarz Nr. 18-47, oddział gospo
darczy Nr. 18-61).

O becnie oddział u p raw y.tyton iu  
główny nacisk  sw ych prac kładzie 
na fachow e suszenie dostarczanego 
surow ca oraz szybkie zwożenie j e 
go aby móc jak n a jp ręd ze j dostar
czyć dobry surow iec do fabryki 
„P atrim pas" w  k tó re j po procesie 
ferm en tacji zostanie przerobiony 
na papierosy.

O w ynikach przeprowadzonych 
badań nad upraw ą roślin  ty tonio
w ych w  Okręgu w ileńskim  w krótce 
po zakończeniu ca łe j kam panii da
m y obszerne spraw ozdanie, (p)

dyżury w bieżącym  tygodniu (od 
25 b. m.): A pteka Nr. 4 przy ul. 
Sw . Ja ń sk ie j Nr. 2 (tel. 762); A pte
ka Nr. 5 przy ul. W ielk ie j 23 (tel. 
329); A pteka Nr. 9 przy ul. K o 
w ieńskiej 2 (tel. 490); A pteka Nr. 
12 przy ul. Nowogródzkiej 89 (tel. 
655); A pteka Nr. 14 przy ul. W itol- 
dowej 22 (tel. 16-89); A pteka Nr. 20 
przy ul. Jag ie llo ń sk ie j 1 (tel. 17-29); 
Apteka Nr. 336 przy ul. Savanoriu 
(d. Legionow a) 10 (tel. 468). (k)

— SP R Z E D A JĄ  S IĘ  P A P IE R O 
SY . Na k artk i papierosow e „6 M “ 
wydawane są ju ż papierosy. O dcin
ki ,.6 M“ Tab. 1 — Tab. 4 " w ażne 
są do dnia 31 b. m.

—- S P R Z E D A JE  S IĘ  W ÓDKA. 
Na dodatkowe k arty  żywnościowe 
22 okresu aprow izacyjnego sklep 
, R u ty " nr. 1, m ieszczący się  przy 
ul. Gedimino 7 rozpoczął sprzedaż 
w ódki po 1/4 litra  na każdy odci
nek.

— W SPR A W IE- K A R T  Ż Y W 
N OŚCIOW YCH  ODCINKÓW  „W " 
Od dnia 18 października b. r. sk le 
py i jad łod a jn ie  mogą. na odcinki 
„W " k art żyw nościowych wydawać 
tow ar tylko w  tym  wypadku, jeśli 
odcinki nie są w ycięte z kartlu  
żyw nościow ej. Poszczególne od cin 
ki mogą w ycinać tylko sklepy albo 
jad łod ajn ie. Na odcinki „W " wycie 
te z karty  żyw nościow ej z dniem 
18 b. m. nie będą w ydaw ane żadne 
artykuły  żywnościowe, (ł)

—  W Y SO K IE  P R E M IE  ZA N A 

SIO N A OW OCOW E. 'W ile ń sk i u - 
rząd agronom a powiatowego przy
stąp:! już do skupu nasion owoco
wych. W pierw szym  rzędzie pożą-| 
dane są nasiona jab łek , grusz i ja 
gód. Za dostarczone agronom ow i! 
powiatowemu nasiona natychm iast I 
w ydają się w artościow e prem ie. Za] 
1 kilogram  nasion grusz płaci się> 
20 RM . i 12 punktów ; za 1 kg. n a - f  
sion ja b łe k  — 15 RM  i 10 punktów ' i 
za 1 kg. nasion śliw ek — 5,5 RM  j 
i 3 punkty; za 1 kg. nasion w iśni 
i czereśni 3 RM  i 2 punkty. Z 
dniom 1 października b. r. w yżej 
w ym ienione prem ie posiadają w iek 
szą w artość, gdyż za nie można do 
stać w ięcej w artościow ych przed
miotów do użytku gospodarczego.

— P O B IT Y  PR Z EZ  ZONĘ I  
SZW AG RA . W niedzielę dnia 23-go 
b. m. o godzinie 15 zgłosił się do 
Pogotowia W acław  Bobrow icz (lat 
33), zam ieszkały pr/y ulicy A m an- 
tininku (d. Cechowa) Nr. 9 m. 4 z 
rozbitą głową i tw arzą. Ośw iad
czył on, że rany te zadali mu szwa 
gier i żona. Pogotow ie udzieliło mu 
pomocy, (k)

—  N APAD NA PRZECH O DN IA. 
Na w ra ca jąceg o .z  pracy po ul. S a -  
yanoriu, m ieszkańca ul. G clcżines 
(dawna Żelazna Chatka) Nr. 6 m. 1 
Antoniego K oryckiego, napadli w 
niedzielę o godz. 20 jacy ś  nie znani 
spraw cy, którzy go dotkliw ie po
bili. Zgłosił się on do Pogotow ia, 
które* opatrzyło mu tłuczone rany 
głowy, (k)

— P IJA N Y  K IER O W C A . Obok 
Zielonego M ostu zdarzył się w n ie- 
nielę o godz. 10.40 rano wypadek 
samochodowy. M aszyna została po.- 
w ażnie uszkodzona, lecz n ikt z j a 
dących nie odniósł uszkodzeń.

W inę za wypadek ponosi w yłącz
nie szofer (który odniósł poważne 
obrażenia głowy). Stw ierdzono, że 
był on w  nietrzeźw ym  Stanie, (k)
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„O N G i Ś... I I

CASINO * 41. fel. 6 - 7 7

„Tygrys z Esznapuru”

. AU-BABA" w‘*“*
O s ta tn ia  drn '- ro ^ ra -n u !  

GALOWE PRZEDSTAWIENIE

„ A P R IA “ 36, fel. 10-37

«1£ ro n fth a ? te r“
. M U Z A - ; - - ’,r(iu*°. 8, fel. 6 62
— f Nowogrodzka ' ’

.Wielka irił*śćlł
A ’SS2RA“ ‘‘ro-no ,4 Iel 10„70
------------------------  (Z aw aln a) *

„Poszum lasu*1
,SR *ŹYNA- *  N.-Wilejce.

„Pin w domu’1
dwa przedstawienia od dzi
siaj poczynając godz 17 i 19-

LR30RAT0SI1JM 
Zębów Sztucznych
P r z y j m u j  e wszelkie roboty 
techmcłno - dentystyczne, wy- 
łlonuje na kauczuku i różnych 
metalach. Robcta szybka, fa

chowa t tania.
Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23

. drugie podwórko, al o frontowe 
wejście! Tilioji (d. Cicha) 4—23.

wystąpią w swym najlepszym  
repertuarze 

Wielka Kapella Cygańska HUZAR
SKIEGO (wielkie powodzenie!. 

Znana śpiewaczka cygańska, u lu b ie
nica ouM irzności w leńskiej Pani *** 

Wiedeńska tfwiaztika faoeczira 
o ROZI KERNAL 

Międzynarodowa para taneczna 
JANINA & LOUIS, 

para ion<rlerska i inne atrakcje.
W konkursie muzyki, pieśni i tańca 
przyjmulą udział nowe wvbltne siły 
mieiscowe z S . PIASECKĄ, N kie- 

lówną, Kat:nenw Muraszką i inn.
Z •owodu wielkich koie ek przy ka
sie uarasza sie b lety kupować zaw
czasu w przedsprzedaży; Wileńska 16 
i Wielka 32. Początek przedstawień: 

16.39 i 1839.

PIEiJlBlIBTM milLHE
i n ż .

M M  MATUlEWItZ

Wózki dziecinne
r e pe r u j ę ,  m a lu je , daję nowe 

kółka 1 Inne części.
K u p i ę  stara w ózk\  c e r a tę ,  
c e lu lo id , w ą ż  gum ow y i in n e  

m a te ria ły
Pracownia wózków dziecinnych 

Trocka ie—17.

P l I l I M I  HłTS SIKIII1
„KALVAR!JA“

w W i l n i e ,
Jogailos ( Jagiellońska) 7 m. 3 
PRZYJMIE NATYCHMIAST: 

murarzy, cieśli, tynkarzy 
i robotników

ro'-otv rządowe budowlane 
B , DOBRA PŁACA, całkew he utrzy
manie i mieszkanie, róboty przeważnie 

NA AKORD.
Zgłoszenia codziennie ed g. t — 16.

Sprzedaje sie wódka.
Według 22 okresu kart żvwno 
śc io w y c h , n a  k arty  ż y w n o śc io w e
dodatkowe, s p r z e d a j e  się 
wódka PO '/i ^tra na każdy 

odcinek w sklepach
L i - M i - P A :

1. Gedimino g-ve 24 sklep Nr !X.
2. Vilniaus g-ve 14 sklep Nr XVI,

Z G U B IO N O  dow ód 
o so b is ty  lite w s k o - 
n ie m ie c k i n a  n azw . 
R a d z iw a n o w icz  K a  
ta r z y n a , u n ie w a ż 
nia Si*?. (7130)

| K ó i n e j

Oddział żywnościowy 
Wileńskiego Handlu

LI-MI-Pa
poszuku!e natychmiast rob 9t- 
I lik Ó W  do przewożenia towarów- 
Zgłaszać się: BAZA ŻYWNO
ŚCIOWA Pylimo (Zawalna) 33, 

od godz 7— 16‘.

B E Z D Z IE T N E J  r o -  
d ż in ie  p o le ca m  k a 

to l ik a  c h ło p ca . 
O fe r ty  do A d m .

„ G o ń c a "  pod  
„ S ie ro ta ** .

B R O D A W K I sz p e
c ą c e  usu w am  b e z  
b ó lu  o d  7 rano do 
7 p . p. G ed im in o  
(d. M ic k ie w icz a ) 
39 m . 4.

Ś W . E C E  N A G R O B K O W E  
n a  U zfe iń  Z a d u s z n y

na zamów e iie  w dniach 27 i 28 
b. m. od najmniejszych il ści. 

Zakład Poirzebow y 
p. f. „KACZYŃSKA", Arsenalska 4.

C H IR O M  A N T K A - 
F iz jo n o m is tk a  o - 
k re ś la  z r ę k i, k a r t , 
fo to g ra f ii ,  im io n  i 
p ism a. G ied ra iC itf 
(Chocimska) 12—2

(713)

CHIROMANTKA — 
w ró ż k a  p r z y jm u je  
od  god z. 1 0 -e j do 
6 p o  p o ł. "Wilno, 
u l. D id ż io ji (W ie l
k a )  15/1 m . 12-a, 
w e jś c ie  z z a u łk a  

S z w a rc o w e g o  
N r. 1 w p o d w ó rk u .

Niemieckie małżeństwo

Firma B. łYCH
Traką (T ocka) Nr 6, tel. 3 97.

K  u  #» SJ J  E  
m eszynę do pisania,

fornjery zagraniczne, szpagat, gobe- 
linę, t r a w ę  morską, sprężyny, okucia 
meblowe oraz dodatki tapicerskie. 
Tamże potrzebni stolarze, polerowacz- 
ki oraz ctłop cy d o  ooi.an a skrzyń.

ZdjĘcia p3szp:rtowe
w y k o n u j e  s z ubko

F 0 T 0 F 2 L M  (7C58> 
Totoriij (Tatarska) 6.

poszukuje majstrów h u tn ik ó w , b a n  
karzy o r a z  niekwalifik iwanych 
robotników m ęż cz y z n  i k o b ie t .  
Wynagrodzenie akordowe- Warunki 
pra:y dobre. Przy fab yce je s t sto 
łówka dla robotników. Specjaliści są 
zwalniani od wszelkich prae orzymu- 

sowych Zwracać się do Biura, 
ul. Targowa Nr. 3.

tmiiiii Heinami phi i
możliwie w śródmieściu. Opał własny. 
Oferty do adm. „Gońca" pod „Nie- 
m;er,kie małżeństwo". (7081)

K O Z Y  m le c z n e  — 
k o tn e  (w  s ty cz n iu ) 

— z a m ie n ię  n a  
o p a ł. L . T a ry b o s  
(S e n a to rs k a )  17—1.

Potrzebny ? o ™

Di Teatru Miejskiego
n a  P o h u l a n c e  

potrzebny palacz i człowiek do pomocy.
Ogłaszać się do administracji teatru

w  o o d z  1 0 — 12.

d o  prywatnego warsztatu. Praca akor
dowa, zarebe : dobry. Dowiedzieć 
się: D minikaną (d. Dominikańska) 12

DRZEWKA OWOCOWE

% € S € § ± c e g  S a t e S s s !

Gwarantowanymi m r a z o o d  'O rn y m i- 
drzewkami hodowli Szkółek Daniło- 
wo szczeiionym i na s y b e r y js k i c h  
dzikach, o- Sużany k/.J odbrodzia 
Tauroriński i Wilno, Kalwaryjska 148 

U n iB a jc ie  fa łszo w an ia !

odporne na mróz

SK L E P  NASION i W A RZYW
Żygimanti) 26 (koło mostu Zielonego)

Prywatna chemiczna pralnia
J .  B A R T O S Z E W I C Z

Trakę (Trocka) 9 
przyjmuje do czyszczenia wszelką 

parderobę i kapelusze męskie. 
Wykonanie solidne i terminowe.

N O W Ą  s p a c e ro w - 
k ę  m od elu * k o n k o n  
z a m ie n ię  n a  d rz e 

w o . U k m e rg e s  
(W iłk o m ie rs k a )  16 
m . 8. (7131)

P O D U S Z K Ę  du żą, 
le c z n ic z y  a lo e s  du 
ży  i a g a w ę p r a w 
d z iw ą  z a m ie n ię  n a  
p o ń c z o c h y  1 p a n 
to f le  N r. 37. V il-  
n iu s  Z a lg ir io  (d. 
C h e łm sk a ) 6 -h  — 4 
(Ł o s ió w k a ). (7045)

T A P C Z A N , s z a fę  z 
lu s tr e m  d w u d rzw io  
w ą, w a n n ę  p rz e n o 
śn ą  z  p ie c y k ie m  
z a m ie n ie  n a  op ał. 
Z y g im a n to  (Z y g - 
m u n to w sk a ) 8—4.

(7122)

Z G U B IO N E : L a ik . 
A sm . L u id . N r. 
10425, w y d a n y  17.111 
1942 p rz ez  B Ju ro  
P a s z p o rto w e  w 
W iln ie , A u sw eis  
N r. 925 z 12.11. 1942 
i z a św ia d cz e n ie  p r a  
c y  z  m ie s ią c a  m a 
ja  1942 r .,  w y d a n e  
p rz ez  H . K . P .  w  
W iln ie  n a  n a z w is 
k o  M iz u ry  P io tra , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

(7128)

Z G IN Ą Ł  n a  u l. 
V o k ieó iu  (N ie m ie c  
k le j)  p ie s  b rą z o 
w y  s e te r . Ł a s k a 

w eg o  z n a la z cę  
u p rasza  s ię  o od
p ro w a d z e n ie  za w y  
n a g ro d z e n ie m  pod 

a d r e s e m : T ilto  
(M ostow a) 8—15.

(7151)

Z G U B IO N Y  dow ód 
o so b is ty , m e try k a  
u ro d z e n ia , k s ią -

, ż e c z k a  p r a c y  n a  
j n azw . K a lv o  B a r 
b a r a , u n ie w a ż n ia  

. Się. (712G)
(z g u b i o n y  dow ód 
o so b is ty  n a  n azw . 
P a s z k ie w ic z  E w y , 

! u n ie w a ż n ia  s ię .
(7125)

Z N A N A  c h iro m a n t 
k a  -  f iz jo n o m is tk a  
w ró ż y : z k a r t , z rę  
k i, fo to g r a f i i  i ch a  

r a k te r u  p ism a . 
P r z y ję c ie  od  js  9 
do 6 pp. L ifte w tir  
(L ite r a c k i)  5 ni./; b; 
v is -a -v is  p o cz ty  g ło  
w n e j. W e jś c ie  z b r a  
m y  n a  p ra w o  j  
d y  I I  p ię tro .i

j (iiipno i Sprzedaż |

Z G U B IO N O  j p l ą -  
ż e c z k ę  w o js k o w ą  1 
o rd e r  n a  k a r to f le  
o ra z  p o d a tk o w y  n a  
k a z  p ła tn ic z y  n a  
n a z . Z u b k o  S te fa n  

w ie ś  R u k o jn ie  
g m . R u d o m in o . 

Z n a la z c ę  p ro sz ę  o 
zw ro t p o d  p o w y ż 
szy m  a d re se m .

(7090)

A P A R A T  fo to g ra 
f ic z n y  k u p ię . F o r 
m a t  z d ję ć  24X30 
m m . F ir m ą  o b o 
ję tn a . O fe r ty  z do 
k ją d n y m  w y sz cz e- 
gó jih ien ien ą-ji, z a le t
aparatif, ■$, ’ 
rowyjsjać."
seirt: "rś.i 
ńa$(eh” 
10—2, W .

S P A C E R Ó W K Ę  W 
d o b ry m  s ta n ie  -za

m ie n ię  n a  o p a l. 
D o w ie d z ie ć  s ię  
W ile ń s k a  10—12 

„ K o s m e t ik a " .

S Z A F A  n o w o cz e s
n a  ja s n a  lu b  c ie m  
n a  i  ta p c z a n  z a m ie  
n ię  n a  o p al. P y l i 
m o  30—15. (7123)

Z G U B IO N O  w  r e 
jo n ie  G e d im in a , 
Jo g a ilo s , P y lim o  
u lic  p o r t fe l  k ie 
sz o n k o w y  w  k tó 
r y m  b y ło : L a ik i -  
n a s  A sm e n s  L iu d i ji  
m a s M a ć k o n is a  K . 
i U tk e v ić iu s  B . 
k a r tk i  p a p ie ro so 
w e, k a r t k i  ży w 
n o ś c io w e , b e z u g - 
s c h e in  n a  o b u w ie  
, ,A “ i , ,D £' o ra z  
n a  b ie liz n ę  i p ie 
n ią d z e . U c z ciw eg o  
z n a la z c ę  p ro sz ę
z w ró c ić  do n a jb .  
k o m . p o r t fe l  z d o
k u m e n ta m i — p ie 
n ią d z e  z a tr z y m a ć  
ja k o  w y n a g ro d z e 
n ie . (7132)

A P A R A T , ro z m a ity  
s p rz ę t  fo to g r a f ic z 
n y , c h e m ik a lia  i  
p a p ie ry  fo to g ra 
f ic z n e  k u p ię . G e - 
d im in o  (M ic k ie w i
cza) 26—3, (w e jś c ie  
o d  J a k ś to ) ,  fo to 
g r a f . ______________

K U P IĘ  s y g n e t m ę 
s k i, ła d n e j r o b o ty  
z k a m ie n ie m , a g a t 
ru b in  lu b  a le k s a n 
d r y t . O fe r ty  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod 
, .S y g n e t " .  (7005)

j P i a t a j
N A T Y C H M IA S T  

p o trz e b n a  na wieś 
osoba do samo
dzielnego zajęcia 
s ię  domem w nie
d u żym  gospodar
s tw ie . Zgłaszać s ię : 
godz. 11—2. G e d i
mino (M ick ie w icz a ) 
51-4. (7124)

| L  (O H a  i e

U R Z Ę D N IC Z K A  
n ie m k a  p o sz u k u je  
umeblowanego lub
b e z  m e b li p o k o ju  
w  o k o lic y  IC alw a- 
r y js k i e j .  O fe r ty  do 
A d m . „ G o ń c a 11 pod 
, ,V o lk s d e u ts c h e “ .

(7102)

2 O S O B Y  b e z d z ie t
n e  p o sz u k u ją  2 p o 
k o je  z k u c h n ią  
e w e n tu a ln ie  z u ż y 
w a ln o ś c ią  b e z  m e 
b li n a  p rz e d m ie ś 
c iu , o b o ję tn e  w  j a 
k ie j  d z ie ln ic y . O fe r  
ty  k ie r o w a ć  do 
A d m . ,,G o ń c a “ pod 
„ N a p r z e d m ie ś c iu " .

(7115)

h. p ro b o sz cz  m  ck u ń sk i 
| zmarł dniar6p aźIz  ernike 9 !3 r. 

w wieku lat 76 
Pogrzeb odbędz e su w Mii- 

kunach dnia 28 -aździernika o 
r o d ź . 1 0  rano

1 17>57! Dziskan Kalwaryjski
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I z a a k a 1 wv'^nw^Birlj
B A R D Z O  sz y b k ą  
m eto d ą  n ie m ie c k i 
i p is a n ie  na m a 
s z y n ie . G ed im in o  [
(M ic k ie w icz a ) 4-12. I 
G o d z .: p o n ied zia* [
łe k , ś ro d a  i p ią te k  I 
3 —9 w iecz . W to re k , I 
c z w a r te k , so b o ta  7.| 
ra n o  — 1.30.

L E K C J E  g ry  f o r t e 
p ia n o w e j u d z ie la  
n a u c z y c ie lk a  z d y 
p lo m e m  cesaaisk ie- 
go  k o n s e rw a to r iu m  
w  M o sk w ie , b y ła  
p ro f . p a ń stw , szk ó ł 
m u z y cz n y ch . T il to  
(M o stow a) 3 -a  m . 17 
Od 14—17. (7136)

| po długich i ciężk:ch cieroie- ] 
n’ach. ©patrzo?ia Sw. Sakra 
mentami, zmarła . dni** 25 pać 
dziernika 1913 r. w w:e!*u !at >*0. 1 

Nabożeństwo Żałobne odbę 
(hzie się w dn u 27.X o ^odz o ! 
w kościele św. Jakuba, poczym 
nastąpi eksportach zivłok na 
cmentarz Rossa. O c/yrn po 

I w adamiają pogrążeni w głębo
kim smutku

| (7148) S io s try  i R odzi

j L e k a r z e

D r. C Z E S Ł A W
B O R U S E W IC Z

p r z y jm u je  c h o ry c h  
k a s o w y c h  i p ry w a t 
n y c h  w lo k a lu  da- 
w n . 9 r e jo n  a m b u - 
la t . A u sro s  V a rtp  
(O stro b ra m sk a ) 25 

G od z. 15—17.

D o k tó r
H A LIN A

M U R A W S K A
C h o ro b y  k o b ie ce  

i p o ło ż n ic tw o . 
P r z y jm u je  c h o ry c h  
k a so w y ch  i p r y 
w a tn y c h  co d z ie n 
n ie  od 11 — 1. 

D o m in in k o n ą  
(D o m in ik a ń sk a )
_  11 m. 1.

D R . R . O R Ł O W S K I 
C h o ro b y  p rzew o d u  
p o k a rm o w e g o  i s e r  
c a  7—11 ra n o  i 
3—7 p. p . G e d im i
no (M ic k ie w icz a ) 

39 m . 4.

D r. F U N D O W IC Z  
S T E F A N

C h o ro b y  n erw o w e 
i w e w n ę trz n e . Sv  
Ja k u b o  (S w . J a k u 
b a ) 10—2. P r z y j
m u je  od 15 do 18

P O T R Z E B N A  s łu 
ż ą ca . M ic k ie v ić ia u s  
(T . Z a n a ) N r. 20 
—•12, Z w ie rz y n ie c .

D r. M ed. 
K U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T
S p e c .:  w e n e ry cz n e  
i s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w  godz 
8—13 i 15—20. P ilie s  
(Z am k o w a) 15 m . 2

Dr. T. KUNICKI
c h o ro b y  w e w n ę trz 
ne i k o b ie c e  
(g in e k o lo g ia  i aku- 
s z e r ia ) . P r z y jm u je  
o d  g . 8—10 i od 1—5, 
u l. V iln ia u s  (W i
le ń s k a ) 6—6.

D r.
P IW E C K I

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  w e w n ę trz  
n e . P i l ie s  (Z a m k o 
wa) 12—6. P o n ie 
d z ia łk i, ś ro d y , p ią t 
k i od 12—3 i 7—8, 
w to rk i, cz w a r tk i, 
s o b o ty  od  15—18.
D r. M ed. W IK T O R  

P I E S K Ó W
C h o ro b y  n e rw o w e  

i w e w n ę trz n e  
w zn o w ił p r z y ję c ia . 
U osto  (P o rto w a ) 3 
m . 2. O r d y n u je  od 
1 2 - 1 4  \ 1 6 - 1 7 .

M A RIA
B R Z E Z I N A

Liubai to (Grodzka; 
27—1. Z w ie rz y n ie c

J KONCHOWA
O lan d u  (d. H olen- 
d e rn ia ) Nr 4 — 1. 

Z O F IA  
G R O N E R O W A  

przyjmuję p o r a d j 
i porody w d om u , 
W iln o, ul. K o n a r
s k ie g o  1 2  — I.

M A R IA
L A K N E K O W A
p r z y jm u je  od godz.
9 ra n o  do 7 w iecz . : 
Ja s in s k io  (d J a s iń -  j 

sk ieg o ) 7 - 5

B R O N IS Ł A W A
ROSIŃSKA

Lwowska 57—1.

w. Sm ia ł o w s k a
P ilie s  (d. Z am k o 

w a) 20 — 6.

U  T Y
Gabinet 

Rentgenowski 
Dr. Med.

a . Ś m i g i e l s k a  
P il ie s  (Z am k o w a) 

m . 9. Od godz. 
9 -  15.

z n a i z k i  
do zbioró v

Kupuje i sprzed 
J. Zdanowic*
V«l n„'U<, l i i  WJ .  

(W ileń sk a) J , s  *
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